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Identyfikacja pokładów węgla, to metodyka postępo­
wania mająca na celu rozpoznanie tego samego pokładu 
na stanowiskach mniej lub bardziej oddalonych od siebie. 
Pokłady mogą być porównywane w dwojaki sposób: 1) po­
przez badanie skał płonnych, 2) poprzez badanie samych 
pokładów. Pierwszy sposób opiera się na badaniach minera­
ł o giczno-petro graficznych, lit o logicznych, geochemicznych, 
sedymentologicznych czy wreszcie paleobotanicznych skał 
towarzyszących pokładom i łączeniu ze sobą jednostek 
o podobnych cechach. Drugi natomiast opiera się o geo­
metryczno-strukturalne cechy pokładów oraz badania petro­
graficzne węgli. 

W Dolnośląskim Zagłębiu Węglowym identyfikacja po­
kładów jest bardzo trudna. Trudności te spowodowane są 
dużą zmiennością pokładów po rozciągłości i po upadzie, 
a także ich zaangażowaniem tektonicznym (1). Z reguły 

korelacja opiera się o metody litologiczne i geometryczno­
-strukturalne. Tymi też metodami zidentyfikowana została 
większość interesujących z górniczego punktu widzenia 
pokładów. 

W niniejszej pracy przedstawiona jest próba zastoso­
wania do korelacji pokładów nowej metody, wykorzystują­
cej makroskopowy opis pokładu węgla. Autorem metody 
jest K. Tasch (3). W prezentowanej pracy została ona nieco 
zmodyfikowana w celu wierniejszego zobrazowania zmian 
w profilu pionowym pokładu. Punktem wyjścia tej metody 
jest stwierdzenie, że formowanie głównych litotypów węgli 
jest rezultatem różnego stopnia subsydencji torfowiska 
(3, 2). I tak fuzyn powstał przy niewielkiej subsydencji, 
pod płytkowodną pokrywą bądź też ponad nią. Witryn 
i klaryn są wskaźnikami niewielkiego pogłębienia zbiornika, 
duryn nieco większego. Powstawanie łupków węglowych 
i mułowców wymaga zaś największ.ej pokrywy wodnej. 

Jeżeli litotypy uporządkowane są, jak sugeruje Tasch, 
zależnie od głębokości pokrywy wodnej w czasie ich for­
mowania, to sekwencja ich jest następująca : 
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Zastosowana metoda polega na sprofilowaniu pokładu 
od spągu do stropu i określeniu następstwa litotypów, 
a następnie r)Vykreśleniu diagramu pokładu. Diagram taki 
wykreślamy na podstawie zależności pomiędzy miąższością 
pokładu a składem litotypowym; na osi pionowej wykresu 

przedstawione są poszczególne litotypy (fuzyn, witryn itd) 
jako kolejne poziomy zgodnie z zasadą Tascha (3), na osi 
poziomej zaś miąższość pokładu od spągu do stropu. 
Sposób konstruowania diagramu w wersji zmodyfikowanej 
jest przedstawiony na ryc. 1. Jest on zgodny z następującymi 
zasadami : 

- jeżeli drugi litotyp (odcinek c, ryc. 1) zajmuje niższy 
poziom w diagramie niż litotyp pierwszy (odcinek a, ryc. 1 ), 
to prostą obrazującą pierwszy litotyp kreślimy od górnej 
granicy pierwszego litotypu do jego dolnej granicy. Od­
ległość pomiędzy tymi punktami (punkt 1 i 2, ryc. 1) w 
rzucie poziomym musi odpowiadać miąższości pierwszego 
litotypu w skali diagramu. 

- jeżeli kolejny litotyp zajmuje wyższy poziom w dia­
gramie niż litotyp poprzedni, a następny po nim leży na 
jeszcze wyższym poziomie, krzywą obrazującą litotyp 
kreślimy od dolnej jego granicy do górnej, np. przy rozważa­
niu łupków węglowych, klarynu i fuzynu (i, k, m, ryc. 1) 
prostą dla klarynu kreślimy od punktu 11 do 12. Odległość 
pomiędzy tymi punktami w rzucie musi odpowiadać 

miąższości litotypu. 
- jeżeli kolejny litotyp nie sąsiaduje bezpośrednio z po­

przednim (c, a, ryc. 1), wówczas od litotypu poprzedniego 
kreślimy linię pionową do litotypu następnego. 

W ten sposób przedstawiając następstwo litotypów w 
pokładzie otrzymujemy krzywą, która odzwierciedla nam 
względne zróżnicowanie stopnia subsydencji torfowiska. 
N aieży się więc spodziewać, że we wszystkich miejscach 
tego samego pokładu krzywe te powinny być podobne. 
Podobieństwo to powinno polegać na takim samym trendzie 
krzywej, a więc mniej więcej powinny występować te same 
wahania grubości pokrywy wody, wyrażające się zdecydo­
wanymi pikami na diagramie. Nie należy się natomiast 
spodziewać tego samego składu petrograficznego („lito­
typowego ") między poszczególnymi pikami, piki też nie 
muszą występować w obrębie tych samych litotypów. 
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Ryc. 1. Schematyczny sposób tworzenia diagramu pokładu. 

Fig. 1. Scheme of compilation of diagram for a coal layer. 
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Oczywiste bowiem jest, że nawet w tym samym czasie w 
różnych częściach torfowiska mamy do czynienia z różnymi 
facjami (sensu M. Teichmuller, 4). 

Stosując opisaną metodę tworzenia diagramów anali­
zowano kilka pokładów węglowych występujących w ob­
rębie warstw wałbrzyskich Dolnośląskiego Zagłębia Węglo­
wego. W pracy przytoczono diagramy jednego pokładu 
(ryc. 2A, B, C, D, E) oraz dla porównania diagram innego 
pokładu (ryc. 2F). Diagramy A, B, C, D, E (ryc. 2) obrazują 
profile pokładu w miejscach odległych od siebie od 1 OO do 
ponad 1 OOO m. Krzywe te, choć pozornie różniące się od 
siebie, cechują się znacznym podobieństwem. 

Na diagramie A (ryc. 2) wyraźnie daje się wyodrębnić 
5 faz tworzenia pokładu węgla. Faza I wskazuje na względ­

nie płytki zalew. Fazie tej odpowiada ponad 1-0 cm warstew­
ka klarynu. Po utworzeniu tej warstewki nastąpiło zdecy­
dowane, choć krótkotrwałe pogłębienie zbiornika, co wiąże 
się z doprowadzeniem i osadzeniem osadów klastycznych 
kilkucentymetrowej miąższości. Faza II, to spłycenie zbior­
nika i tworzenie się klarynu, którego obecna miąższość 
przekracza 30 cm. Po tej fazie wzrasta subsydencja zbiorni­
ka i ponownie osadza się materiał ilasto-mułowy. Faza III 
zaczyna się klarynem (miąższość ok. 30 cm) i po tym 
okresie zaczyna się stopniowe pogłębienie zbiornika; po 
klarynie tworzy się duryn, po nim łupki węglowe i dopiero 
później mułowiec, który odpowiada maksymalnemu po­
głębieniu zbiornika. Po okresie pogłębienia następuje nagłe 
wypiętrzenie (faza IV) i znowu tworzy się klaryn. Faza IV 
nie była tak spokojna, jak poprzednie, w czasie jej trwania 
nastąpiło lokalne pogłębienie zbiornika i utworzenie się 

cieniutkiej warstewki durynu. Po tej fazie nastąpiło kolejne 
pogłębienie i osadzenie mułowców (3 cm warstewka). Po 
tym pogłębieniu zaznaczyło się spłycenie zbiornika i utwo­
rzyła się warstewka durynu, która kończy sedymentację 
tego pokładu. Ta faza (V) była bardzo krótka, bowiem 
kolejne pogłębienie i dostarczenie materiału terygenicznego 
uniemożliwiło rozwój torfowiska. 

Diagram B (ryc. 2) przedstawia nam również pięć faz 
tworzenia pokładu, przedzielonych czterema zalewami. 
Poszczególne fazy różnią się czasem trwania (miąższością). 
Fazę I stanowi tu ok. 50 cm warstewka klarynu oraz mini­
malnej miąższości warstewka durynu, oddzielone od siebie 
łupkami węglowymi. Ponieważ pogłębienie zbiornika i osa­
dzenie mułowców najprawdopodobniej odpowiada sobie 
czasowo w tych dwóch profilach, nasuwa się wniosek, że 
w tym miejscu sedymentacja fitogeniczna zaczęła się 

wcześniej niż w poprzednim. Faza ostatnia (V) trwała 

tu dłużej, niż w przypadku profilu A (ryc. 2). Różne miąż­
szości węgla odpowiadające tym samym fazom mogą świad­
czyć o względnej zmianie tempa sedymentacji w rozważa­
nych punktach. 

Diagram C (ryc. 2) obrazuje nam również pięć faz 
tworzenia pokładu. W tym miejscu torfowisko rozpoczęło 
swój rozwój jeszcze wcześniej niż w poprzednich przypad­
kach (faza I ma ok. 1 m miąższości). Zakończenie sedymen­
tacji torfu nastąpiło w przybliżeniu synchronicznie z pro­
filem B. 

Profil pokładu przedstawiony na diagramie D (ryc. 2) 
jest odległy od trzech poprzednich o ponad 1 OOO m. Widocz­
ne jest, że sedymentacja torfotwórcza była tu bardzo 
niespokojna. Różnice subsydencji były większe, co dopro­
wadziło aż do 7-krotnego osadzenia materiału nieorganicz­
nego, a więc do utworzenia VIII faz węglotwórczych. 

Fazy te nie odpowiadają czasowo fazom z diagramu A, 
B, C (ryc. 2). W tym miejscu torfowisko zaczęło się rozwijać 
później niż w przypadku profilów B i C mniej więcej syn­
chronicznie z profilem A. Trend tej krzywej jest bardzo 
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podobny jak w przypadku profilu Cod momentu pierwsze­
go pogłębienia. 

Diagram E (ryc. 2) najbardziej odbiega od poprzed­
nich. Jednak generalnie można tu wyróżnić 2 etapy formo­
wania się pokładu. Pierwszy odpowiadający I fazie w 
profilu A, B, C, D jest bardzo spokojny i długi ( 150 cm 
klarynu). Wydaje się zatem, że tu najwcześniej z omawia­
nych przypadków rozpoczął się rozwój torfowiska. Drugi 
etap jest okresem niespokojnej sedymentacji i czasowo 
najprawdopodobniej odpowiada on pozostałym fazom 
z pierwszych trzech diagramów. Fazy te jednakże są niezbyt 
widoczne, a przyczyną tego są m.in. trudności wynikłe 

w czasie profilowania. Węgiel był bardzo kruchy, zaburzony 
tektonicznie oraz sedymentacyjnie i wydzielenie poszcze­
gólnych litotypów było bardzo utrudnione.· Dane uzyska-
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Ryc. 2. Diagramy pokładów warstw wałbrzyskich . 

I - VIII fazy węglotwórcze. 

f - fuzyn, w - witryn, k - klaryn, d - duryn, łw - łupek wę­

glowy, m - mułowiec. 

Fig. 2. Diagrams of coal layers of the Wałbrzych Beds. 

I - VIII - coal-forming phases. 



ne z badań mogą przedstawiać tylko bardzo ogólny, przy­
bliżony obraz warunków sedymentacji badanego pokładu . 

Dla porównania podany jest diagram innego pokładu 
(ryc. 2F). Krzywa na tym diagramie znacznie odbiega od 
poprzednich: mamy tu dwa zdecydowane pogłębienia 

oraz jedno wydźwignięcie nawet być może ponad powierzch­
nię wody (cienka warstewka fuzynu). Poza tym wycofywa­
nie się sedymentacji fitogenicznej jest tu powolne i stop­
niowe (sukcesja klaryn-łupek węglowy-mułowiec), na­
tomiast w przypadku poprzedniego pokładu nagłe. 

Zestawiając i analizując diagramy otrzymane opisaną 
metodą, możemy stwierdzić, które z nich będą należały 
do tego samego pokładu . Przy tej metodzie wskazane jest, 
aby mieć kilka krzywych, o których wiemy, że należą do 
tego samego pokładu, wówczas stopień wiarygodności 

korelacji znacznie wzrasta. Należy zaznaczyć, że prezento­
wana metoda została zastosowana w wysoko uwęglonych 
pokładach węgla, często zaburzonych tektonicznie, gdzie 
już samo określenie następstwa litotypów było skompliko­
wane, tym bardziej zadawalające wyniki powinno się 

uzyskać w niżej uwęglonych i wyraźnie warstwowanych 
węglach . 

LITERATURA 

1. K m a k K . - Morfologia i identyfikacja pokładów 
węgla warstw wałbrzyskich w obszarze górniczym ko­
palni „Thorez". Pr. dypl. Arch. Inst. Geol. Regionalnej 
i Złóż Węgli. AGH. Kraków 1973. 

2. S t a c h' s Textbook of Coal Petrology - third edition. 
Berlin - Stuttgart 1982. 

3. Tas c h K.H. - Die Moglichkeiten der Flozgleichstell­
ung unter Zuhilfenahme von Flozbildungsdiagrammęn. 
Bergbau-Rdsch. 1960 no. 12. 

4. T e 'i c h m i.i 11 e r M. - Rekonstruktion verschiedener 
Moortypen des Hauptflozes der niederrheinischen Braun­
kohle. Fortschr. Geol. Rheinld. u. Westf. 1958 no. 2. 

SUMMARY 

The paper presents a method for correlating coal 
layers. The method, based on macroscopic description 
of section of a layer, involves tracing variability of coals 
from the base to top of layer and compilation of diagram. 
Such diagram is drawn taking into account relations 
between thickness of layer and composition of lithotype. 
Diagrams compiled in this way are subsequently compared 
with one another to trace similarities of curves. Assuming 
that the lithotype composition · reflects differences in 
subsidence in time, it may be stated that curves of the 
same layer should be similar to one another. 

The method has been tested on selected coal layers 
in the Wałbrzych Beds (Lower Silesian Coal Basin) . The 
tests showed that this method of correlation may give 
good results even in the case of so highly carbonized and 
tectonically disturbed layers as the above mentioned. 

PE3łOME 

B CTaTbe npeACTasneH MeToA KoppenRu111111 yronbHblX 

nnacToB, 111cnonb3YIOIJ.llllH MaKpocKon111YecKoe on111caH111e 

pa3pe3a nnacTa. 3ToT MeToA ·.3aKnt0YaeTcR s npocne>K111-

saH111111 1113MeH4111BOCTlll yrnei:1 c nOAOWBbl AO KpoBnlll Ili 

cocTaaneH111111 AMarpaMMbl. CocTasneH111e AMarpaMMbl ńpo­

BOAMTCR Ha OCHOBaHllllll 3aBlllClllMOCTlll Me>KAY MOIJ.lHOCTblO 

nnacTa 111 nMTOTlllnOBblM COCTaBOM. nonyYeHHble TaKlllM 

o6pa3oM AlllarpaMMbl cpaaHReM Apyr c ApyroM 111 aHan111-

3111pyeM CXOACTBO KplllBblX. np111H111Maff, 4TO nMTOTlllnOBblH 

COCTaB RBmleTCff OTpa>KeHMeM AM<ł><ł>epeHu111au111111 cy6c111AeH­

u111111 so speMeH111, Kp111Bb1e Toro->Ke nnacTa AOn>KHbl 6b1Tb 

noxo>1<111 Apyr Ha Apyra. 3ToT MeToA 6bin nposepeH Ha 

11136paHHblX nnacTax B npeAenax san6>1<111cK111x cnoes H111>K­

Hec111ne3CKoro yronbHoro 6accei:1Ha. 0Ka3anocb, YTO np111 

noMOIJ.llll MeToAa KoppenRu111111 MO>KHO nonyYMTb xopow111e 

pe3ynbTaTbl Aa>Ke B BblCOKO yrnecp1ttu111poBaHHblX Ili TeK­

TOHlll4eCKlll HapyweHHblX nnacTax. 
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niz.acyjnego, kierownik Katedry Geologii Inżynierskiej 
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było nie tylko pokazanie jak „pstra jest paleta problemów 
geologii inżynierskiej w zakresie potrzeb budownictwa 
energetycznego, lecz także określenie, jaki jest aktualny 
poziom rozwiązywania tych problemów w obszarach: 
hydroenergetyki, budownictwa elektrowni cieplnych i ato­
mowych, eksploatacji złóż kopalin energetycznych i wreszcie 
w takiej nietradycyjnej dziedzinie, jaką jest ochrona środo­
wiska biologicznego". Wszystko to w celu umożliwien'ia 

dalszego rozwoju podstawowych teorii geologii inżyniers­
kiej i ich praktycznych zastosowań w najbliższej przyszłości. 
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